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Powrócił '
Dr. K. TROPPAUER

C horoby sk ó r n e , w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e , k o sm e ty k a  
lek ., b ad an ia  m ik ro sk o p .
Przyjmuje od 10 — I r .  i od 

5—7V? w. Panie; od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, *ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2 )

Dr. Józef Ifałucz
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
C h o r o b y  w e n e r y c z n e  i 

sk ó r n e , b ad an ia  krw i, 
b ad an ia  m ik r o sk o p o w e

P rzy jm u je  o d  9 — 1 1 i o d  3— 7 
^ P a n ie  o d  9—;— 10  t o d  4- ^ O orócz  św ią t)

B ę d z in ,  Mowy R y n e k  JN° 3 .

Powrócił z wojska

C horoby sk ó r n e  i w e n e ­
ryczn e , b ad an ia  m ik ro sk o -  

• n o w e , b a d a n ie  krwi
(W a sserm a n n ) ^

Przyjmuje od 9 - li  i od 6—8 
Panie 5— 6

S o sn o w ie c ,  
ul. M odrzejow /ska  3 9

II-gie piętro

L ekarz D e n ty sta
<B

przyjmuje codzienn ie  od 10— 1 
i od 3— 7. 

S o sn o w ie c ,  M od rzejew sk a  43 
d ru g ie  piętro..
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obraz na wigilję dla żołnierzy 
• • •  Koło  P o l e k .

W dziejach Polski o s t a t ­
niego stu lecia  sm u tn y  m ie­
siąc lis topad  m a  po ryw a­
ją cą  m oc najpotężniejszych  
w zlo tów — polskiego ducha  
narodow ego.

N a przekór na tu rze , któ­
ra  kładzie się do sn u  zi­
m ow ego, która  su ch e  roni 
liście, wyczekując białego 
śniegu, co w szystko  dooko­
ła  pokryje jednosta jnym  
c a łu n e m  spokoju, ciszy i 
rezygnacji —  w Polsce  w 
o s ta tn im  stuleciu  ten  w ła ­
śnie m iesiąc  tę tn i najogni- 
s tszym  płom ien iem  nie roz­
paczy, nie pom sty  naw et, 
ale p rzedew szystk im — wiel­
kiego czynu.

C zynen bow iem  wielkim 
była L istopadow a Insu rek ­
cja 1830 roku, . k tórą  po d ­
jęła  w arszaw sk a  Szkoła 
P o d ch o rąży ch ,,  w po rozu­
m ieniu  z najwznioślejszym i 
um ysłam i ów czesnej sp o ­
łeczności polskiej— nie tyl­
ko w imię w ywalczenia geo ­
graficznych granic  dla p a ń ­
stw ow ości, w egetu jącej pod 
ów czas  w dem oralizujących 
kleszczach w schodniego  d e ­
spotyzm u, ale także —  i 
przedewszystkim-—dla po d ­
n iesien ia  ducha  w n a r o ­
dzie, dla zw alczania tego zła 
k tóre  tkwiło w ew nątrz , k tó ­
re  groziło zapadnięc iem  się

Sosnow iec, 23 listopada.

na jdrogocennie jszych  s k a r ­
bów  psychiki n a ro d o w ej— 
w onej usypiającej czuj­
ność  pół-wolności. Wy­
socki i Łukasiński, Lelewel 
i M ochnacki, poryw ając  
m łodych i s ta ry ch  do czy­
nu w lis topadow ą cichą 
noc  poszum u zwiędłych li­
ści,— szli w bój n ierów ny 
nie tylko z despo tą  obcym, 
lecz także w imię nowych 
ideałów, k tóre  uzdrow ić 
miały, u m ocn ić  i u sk rzy ­
dlić cały N aród.

G enjusz polski —  ukaza ł 
się w ow ą noc  po sęp n ą  n a  
f irm am enc ie  Yjmęczonej 
Polski. Ten  s a m  genjusz, 
k tóry w haśle  ,,do b ron i"  
— nie krwi tylko wrażej po­
żądał, lecz — odkupienie  
n iósł Narodow i, n o w ą  m u 
potęgę d u ch a  s tw arza ł,  n a j­
w znioślejsze w ykuw ał te ­
s tam en ty  w naszej w ne t 
po Insurekcji rozkwitłej 
przepotężnej poezji r o m a n ­
tycznej.

1 b łogosław ionym  pozo­
s ta ł  w pam ięci N arodu  ten  
L istopad 1830 roku. B ło ­
gosławiony, jako cud, co 
u ra to w a ł  ojczyznę— w d u ­
chu, co jej da ł  posiew  m o ­
ralny dla szeregu  pokoleń, 
co nie pozwolił zwątpić w 
d os to jeńs tw o  „ p o l s k i e j  
spraw y".

A w n iespe łna  s to  lat 
w  roku 1918, znowu przy­
szed ł lis topad z taką  s am ą  
liści uw iędłych sym fonją . 
N a Ziemi Polskiej za s ta ł  
chaos , ha rm id e r  wojenny, 
krw aw e ech a  n a js t ra szn ie j­
szej i najdzikszej w św ię­
cie rewolucji, dalekie ło ­
skoty łam iących  się tro ­
nów, wycia zgłodzonych i 
zziębniętych m as, opary  
krwi miljonów żołnierzy.

Mimo tych piekielnych, 
zaiste, oddźwięków, m im o 
tych w szechśw ia tow ych  
g rom ów  i lam en tów  —  z a ­
ja śn ia ł  jednak  nad  P olską  
ponow nie  w całej swej t r e ­
ści jej Duch, za trzepo ta ł  
jej sz ta n d a r  w ysoko ponad  
g łow am i całego N arodu.

Ustąpili w listopadzie 
1918 roku z Ziemi Polskiej 
o s ta tn i  jej najeźdźcy, s tu ­
letni jej ciemiężyciele. W 
listopadzie 1918 roku na 
ulicach sto łecznej W arsza ­
wy rozklejono h istoryczne  
prok lam acje , u s tan aw ia jące  
p ow stan ie  —  niepodległego 
P a ń s tw a  Polskiego.

I tak  p ow sta ła  ponow nie 
Rzeczpospolita Polska. J e ­
dnocześn ie  zaś runę ły  z 
trzask iem  wszystkie trony  
n iem ieckie — w o tch ła ń  
bezd en n ą  pogrążył się o b a ­
lony już uprzednio  tron  
carski. I w listopadzie w ła ­
śnie —  w pam ię tnym  Listo­
padzie 1918 roku —  jak z 
pod ziemi zaczęły w y ra s tać  
w P o lsce  —  plutony, kont- 
panje, bataljony... Zaroiły  
się szeregi zbrojne. Z a tę -  
tn ia ły  obozy. Z adudn ia ły  
ba ter je . Z afurko ta ły  szw a­
drony. P o w s ta ła  a rm ia , 
wielka, bitna, bohaterska!

I poszła  bronić, — po­
szła  przyszłość N arodu  wy­
walczać. Nie granic  jeno  ge­
ograficznych czy p a ń s tw o ­
wych s trzeg ła  i krwią je 
synow ską  zlewała, lecz z a ­
grożonego bron iła  D ucha  
na rodu , co się wił w n ie ­
pew ności i rozterce.

Dziś m am y  znow u listo­
pad, w k tórym  już wojno 
n a m  pieśń tryum fu  w znieść 
do nieba. Spełn ił  się wiel­
ki czyn. Z budow aliśm y już 
p a ń s tw o — rozległe i od w ro ­
gów zabezpieczone. N ad ­
chodzi chwila w bijania  o~ 
s ta tn ich  jeszcze tylko słu-



p ó w  granicznych na um ę­
czonych ziemiach Górno­
śląskiej i Wileńskiej.

To też w tę trzecią ro­
cznicę zmartwychwstania  
Niepodległej Rzeczypospo­
litej i ukonstytuowania się 
jej Rządu prawowitego —  
m ożem y już z wiarą pa­
trzeć w przyszłość.

Te trzy lata— to wielki 
etap w dziejach Polski, to 
najdrogocenniejszy po w szy­
stkie czasy okres, gdy Na­
ród, w trudzie i znoju, w 
w a l k a c h  wewnętrznych, 
swarach i nieporozumie­
niach a jednak w jedności 
patrjotycznej, gdy wyma- 
ła tego potrzeba, —  sam  
sobie budował i umacniał 
Ojczyznę.

W Polskim Listopadzie 
poczęta, —  wśród wichrów  
tęsknych melodji,— przetr­
wa odtąd Rzeczpospolita  
wszystkie burze skoro Lud 
cały stanął dziś zwarcie 
u bram Jej wolności.

że  S ta n y  Z je d n o c z o n e ,  K ana- ’• 
d a  i A u s t r a l i a  s p rz e c iw ia ją  się 
d a l s z e m u  u trz y m a n iu  p rz y m ie ­
rz a  an g ie lsk o  jap o ń sk ieg o .  Ja 
p o n ja  r z ą d z o n a  p rz e z  c z te r e c h  
m ę ż ó w  z n a jd u je  się  o b e c n ie  w  
p o d o b n y m  p o ło ż e n iu  jak  N ie m ­
cy  p rz e d  w o jn ą  w s z e c h ś w ia to  
w ą .  N o m in a ln ie  je s t  o n a  p a ń ­
s tw e m  o t e n d e n c ja c h  d e m o k r a ­
ty c z n y c h ,  fa k ty c z n ie  je d n a k  
m a  d ą ż e n ia  z a b o rc z e  W y s t a r ­
c z y  sp o jrz e ć  n a  z m ia n y  p o c z y ­
n io n e  w  m a p i e  D a le k ie g o  
W s c h o d u  i n a  o lb rz y m ie  z b ro ­
jen ia  jap o ń sk ie .  Jes t  z u p e łn ie  
j a w n e m ,  że  w o js k o w e  s t r o n ­
n ic tw o  ja p o ń s k ie  z m ie rz a  do

|w o j n y  ze  S t a n a m i  Z je d n o c z o -  
t;nem i.  W  k o ń c u  m o w y  N o r th  - 

cliff z azn aczy ł ,  że  W ie lk a  Bry- 
ta n ja  i S ta n y  Z je d n o c z o n e  w in ­
n y  w s p ó łd z ia ła ć  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie .  P o  u re g u lo w a n iu  
z a g a d n ie n ia  i r lan d zk ieg o ,  p r z y j ­
dzie , jeg o  z d a n ie m , d o  współ, 
p r a c y  am e ry k a ń sk o -a n g ie lsk ie j .

L o n d y n ,  22 l i s to p a d a .
A n g ie lsk ie  s t ro n n ic tw o  r o ­

b o tn ic z e  o g łos i ło  o d e z w ę  p r z e ­
c iw k o  d a ls z e m u  t rw a n iu  p r z y ­
m ie rza  a n g lo  ja p o ń sk ie g o  S t r o n ­
n ic tw o  w i ta  z z a d o w o le n ie m  
k o n fe re n c ję  w a s z y n g to ń s k ą  i 
w y ło n io n e  n a <nie j p o s tu la ty .

Dookoła Sowdepji.

Dekret jen. Żeligowskiego.
W ilno , 22 l i s to p a d a .

D ziś  jen. Ż e l ig o w sk i  p o d p i  
sa ł  d e k re t ,  m ia n u ją c y  p. M e y ­
sz to w ic z a  p re z e s e m ,  a p. M o- 
k iz e c k ie g o  z a s t ę p c ą ,  p r e . e s a  
ty m c z a s o w e j  kom is j i  r z ą d z ą c e j .

Wybory w Wileńszczyźnie.
W iln o ,  22 l is to p a d a .

W  ce lu  u z g o d n ie n ia  akcji  
w y b o rc z e j  n a  te re n ie  L i tw y  
ś ro d k o w e j  o ra z  w  p o w . lidz- 
k im  i b ra c ła w sk im ,  u tw o rz o n y  
b ę d z ie  k o m isa r ja t  j e n e ra ln y ,  n a  
k tó r e g o  cz e le  s tan ie  z r a m ie n ia  
R z p l i te j  Z a b ie rz o w sk i .  D o t y c h ­
c z a s o w y  g łó w n y  k om isa rz ,  .K u ­
czyńsk i ,  b ę d z ie  k ie ro w a ł  ak c ją  
n a  te r e n ie  L i tw y  ś ro d k o w e j ,  
Z a b ie r z o w s k i  z a ś  w  pow . lidz- 
k im  i b ra c ła w sk im .

Strajk i w Gdańsku.
G d a ń s k ,  22 l is to p a d a .

W y b u c h ł  tu  s t r a j k  fu n k c jo n a -  
r ju s z ó w  s e n a tu  i w ła d z  m ie j ­
sk ich . D o  s t ra jk u  p rz y łą c z y l i  
s ię  fu n k c jo n a r ju sz e  p o c z ty ,  są  
d u  i policji.

Przeciwko pijaństwu.
K a to w ic e .  22 l is to p a d a .

K o n t r o le r  p o w ia to w y  Z a b r z a  
zn iós ł  w sze lk ie  ogran iczen ia ,  
z a r z ą d z o n e  p o  d n iu  21 p a ź ­
d z ie rn ik a  r. b. W o b e c  teg o  
zn ie s io n o  t a k ż e  z a k a z  s p r z e d a ­
ży  a lk o h o lu ,  j e d n a k ż e  k o n t r o ­
le r  p o w ia to w y  za rząd z i ł ,  źe 
m u s i  b y ć  a r e s z to w a n y  k a ż d y  
p i jan y ,  n a p o tk a n y  n a  u licy  i po  
w y trz e ź w ie n iu  m us i  b y ć  s p i s a ­
n y  p ro to k ó ł ,  w  k tó ry m  m a  b y ć  
s tw ie rd z o n e ,  g d z ie  się  upił. L o ­
ka] tak i  m a  b y ć  z a m k n ię ty .

Przeciwko  
lichwie kupieckiej.

K a to w ic e ,  22 l i s to p a d a .
K o m is ja  k o a l ic y jn a  w  O p o lu  

w y d a ła  p rz e c iw k o  p o d n o s z e n iu  
c e n  p rz e z  k u p c ó w  i p r z e c iw k o  
p r z e c h o w y w a n iu  to w a r ó w  o s tre  
p rz e p isy ,  g ro ż ą c e  c iężk im i k a ­
ram i.

Przeciwka sojuszowi 
onsielsKo - jnpońsKiemu.

L o n d y n ,  22 l i s to p a d a .
N a  z e b ra n iu  a m e r y k a ń s k o  

an g ie lsk im  lord  N orthc lif f  w y ­
głosił  m o w ę  w  k tó re j  p o d k r e ­
ślił k o n ieczn o ść  so ju szu  anglo-  
a m e ry k a ń s k ie g o .  Z a z n a c z y ł  on

D ekret o  p ozb aw ien iu  
praw.

R y g a .  22 l i s to p a d a .

D o n o s z ą  z M oskw y:
„ D e k re t  5  o w n a r k  o m  u “ o p o ­

z b a w ie n iu  p ra w  o b y w a te l i  R o  
sji sow . p rz e d e w s z y s tk im  d o ­
ty c z y  ty c h  o b y w a te l i ,  k tó rz y  
p rz y n a jm n ie j  od  l a t  p ię c iu  p r z e ­
b y w a ją  p oza  g ra n ic a m i  Rosji  
so w  i n ie  z a o p a t r z y l i  3ię w 
b o lsz e w ic k ie  p a s z p o r ty ,  o ra z  
ty c h  o sób  p o c h o d z e n ia  ro s y j ­
sk iego , k tó re  w a lczy ły  p rz e c iw ­
ko R osji  sow . po  7 y m  l i s t o ­
p a d a  1917.

Trocki o nowej polityce eko­
nomicznej sowietów.

R y g a ,  22 l is to p ad a -
„ Izw ies t ja"  m ostc iew skie  do  

n o szą  o w ie lk im  m ity n g u ,  jaki 
się o d b y ł  w  M o sk w ie  z u d z i a ­
łe m  T ro c k ie g o ,  k tó ry  p o w ie ­
dz ia ł  m. in  :

K o r e s p o n d e n t  „K u rj  L w o w ­
sk ieg o "  m ia ł  m o ż n o ś ć  m ó w ić  z 
p e w n ą  o s o b ą  w y so k o  p o s t a ­
w io n ą  w  h ie ra rc h j i  u rz ę d o w e j  
po lsk ie j ,  k tó r a  p rz y b y ła  z M o ­
sk w y .  In fo rm ac je  p rz y w ie z io ­
n e  p r z e d s ta w ia ją  się d la  n a s  w  
sp o s ó b  b a r d z o  c ie k a w y ,

R z ą d  L en in a  m a  z d e c y d o w a ­
n ą  w ię k sz o ść  w  p a r t j i  k o m u ­
n is ty c z n e j  Jeg o  d ą ż e n ie m  jes t ,  
o g ra n ic z a ją c  s ię  ty lko  d o  zm ian  
n a  p o lu  e k o n o m ic z n y m  p rz e p ro  
w a d z ić  R o s ję  p rz e z  us tró j  k a  , 
p i ta l i s ty c z n y  d o  o s ta te c z n e g o  
p r z e o b r a ż e n ia  s to su n k ó w , ku 
id e a ło m  k o m u n is ty c z n y m . O - 
k re s  e w o lu c v jn v  p r z e w i d y w a ­
n e g o  p rz e z  L e n in a  p r z e j ś c io ­
w e g o  s ta n u  m a  t r w a ć  la t  o k o ­
ło  100 i w  ty m  c e lu  ż ą d a  on 
u d z ie le n ia  k o n c e s j i  d z i e r ż a w ­
n y c h  p rz e d s ię b io rc o m  p rz e m y ­
s ło w y m  n a  o k re s  99 la t ,  w  m ie j ­
sc e  o b e c n ie  d o z w o lo n e g o  o k re ­
su  9 la t

W o ln y  h a n d e l  je s t  p r o w a ­
d z o n y  p ra w ie  b e z  ż a d n y c h  o- 
g ra n ic z n ń  K o n c e s jo n a r ju s z e  
m a ją  ty lko  o b o w ią z e k  o d s tę p o -  
w a n ia  p e w n e j  częśc i  a r ty k u łó w  
w y p r o d u k o w a n y c h  r z ą d o w i  w  
za m ia n  za  o p ł a t ę  k o sz tó w  p r o ­
dukc ji  ólu s  p e w ie n  o k re ś lo n y  
p r o c e n t  zysku .  D o ty c h c z a s  
te rm in  9 le tn i n ie  w p ły n ą ł  do  
d a tn io  n a  s p r a w ę  p o d n ie s ie n ia  
p rz e m y s łu  w o b e c  m a łe j  ilości 
c h ę tn y c h .  O b e c n ie  p ro je k t  L e ­
n ina  m ó g łb y  sy tu a c ję  %nacznie 
zm ienić .

S z e re g  misji c u d z o z ie m sk ic h  
z n o w u  śc ią g n ę ło  d o  R o s j i  w  
ce lu  sz u k a n ia  p o d  p o k ry w k ą  
d z ia ła ln o śc i  sp o łe c z p e j ,  m o  li- 
w o śc i  p r o w a d z e n ia  t r a n z a k c j i  
h a n d lo w y c h  Z e  s t ro n y  P o lsk i  
na jb l iże j  i n a jd o g o d n ie j  pod  
w z g lę d e m  h a n d lo w y m  p o ło ż o  
nej w  s to su n k u  d o  Rosji  znać

d n ie  n o rm aln ie .  F re k w e n c ja  s łu ­
c h a c z y  je s t  b a rd z o  z n a c z n a ,  r y ­
g o r  w p r o w a d z o n y  n a  w z ó r  b o l ­
szew ick i ,  m ie s ię c z n a  n i e o b e ­
c n o ść  n a  u n iw e rs y te c ie  p o w o ­
d u je  w y k lu c z e n ie  s łu ch acza .

D z ia ła ln o ść  c z e re z w y c z a jk i  w  
o s ta tn ic h  c z a s a c h  z m n ie jszy ła  
s ię z n aczn ie ,  n a  p ro w in c j i  j e d ­
n a k  k w ń n ie  w  d a ls z y m  c ią g u  
te r ro r .  W  M oskw ie  sa m e j ,  ja k  
n a  p ro w in c j i  p a n u ją  e p id e m je  
n a  s k u te k  w ie lk ieg o  b r u d u  i 
zan ieczy szczen ia .

S p r a w a  w y p ła c e n ia  n a le ż n y c h  
r a t  z ło ta  p o s u w a  s ię  b a rd z o

pow oli .  B o lszew icy  w  da lszy m  
c iągu  us i łu ją  p rz e w le k a ć ,  t e n ­
d e n c ja  ich  w y n ik a  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  z w y c z e r p a n ia  p ra w ie  
z u p e łn e g o  d o ty c h c z a s  r o z p o ­
r z ą d z a n y c h  z a p a s ó w  z ło ta .

W a lk a  p o m ię d z y  T ro c k im  
a L e n in e m  z a o s t rz y ła  się w o- 
s ta tn ic h  c zasach .  W p ły w  Tro­
ck iego  m a le je .  C zym  p r ó b y  
w  k ie ru n k u  w y w o ła n ia  p o ­
w a ż n ie jsz y c h  z a m ie sz e k .  Je s t  
m o ż l iw e  n a  ty m  tle  d o jśc ie  
n a w e t  d o  w e w n ę t r z n y c h  zaDu- 
rzeń .

„ P rz e c iw n ic y  nasi  tw ie rd z ą ,  
że  o d d a ją c  k o n c e s je  n a  d łu g ie  
te rm in y ,  np . 90 la t,  o d k ła d a m y  
w te n  sp o s ó b  z a g ł a d ę  burżu-  
az y jn y c b  r z ą d ó w . W  is toc ie  
je s t  j e d n a k  inacze j:  jeże li  u d a
się  n a m  z g n ie ść  w ła d z ę  k a p i ­
ta łu  c h o ć b y  w  c iągu  m ies iąca ,  
to  je s t  rz e c z ą  z ro z u m ia łą ,  że 
to  u czyn im y .

Aresztowanie bloku 

„lewych komunistów".

M o sk w a ,  22 l i s to p a d a .

U tw o rz y ł  s ię  tu  n ie leg a ln ie  
b lo k  le w y c h  k o m u n is tó w , któ 
ry  m ia ł  na  ce lu  o b a le n ie  o b e ­
cnej polityk i e k o n o m ic z n e j  r z ą ­
du  so w ie tó w . W w a lc e  tej b lok  
p o s ta n o w i ł  nie p r z e b ie r a ć  w  
ś ro d k a c h  O rg a n iz a to rz y  b loku  
zo s ta l i  a re s z to w a n i  i o s a d z e n i  
w  w ięzien iu .

M y II! mitdzyntlml 
kadencji pracy a Oeneaiie.

Sprawy rolne.

M i  obecno Rosji.
Lenin górą. — Ewolucja a n ie  rew olucja . — H andel w o l­
ny kw itn ie . — P o lsk a  n ieob ecn a . M iotła b o lszew ick a  
m a k iepsk ich  „urzędników " i n iepew nych  „ to w a rzy ­
szy". — C zerezw yczajki z ła g o d n ia ły  —- Z ło to  dla P o l­

ski. — Trocki id z ie  w. cień.
L w ó w , 22 l i s to p ad a .

b a rd z o  m a łe  z a in te r e s o w a n ie ,  
c h o ć  k o n ju k tu ra  b y ła b y  d la  n as  
sp e c ja ln ie  d o g o d n a .

M o sk w a  p o d  w z g lę d e m  h a n  
d lo w y m  o d ż y ła  z n aczn ie .  Je s t  
już o b e c n ie  ca ły  s z e re g  p o w a ż ­
n y c h  p rz e d s ię b io rs tw ,  o ra z  za  
c z y n a  się  ro zw ijać  p rz e p y c h  
iśc ie  w s c h o d n i  C e n y  są  o lb rz y ­
m ie  za  s a m o  w e jśc ie  do  r e s t a ­
u rac ji  p ie rw s z o rz ę d n e j  p łac i  
się 20 tys. rb., o b ia d  k osz tu je  
z 2 d a ń  50 tys. rb  B u d ż e t  
p a ń s tw o w y ,  k tó ry  us i łow a li  u- 
Jożyć  n a  ro k  p rz y sz ły  b o l s z e ­
w icy , s ięg a ł  f a n ta s ty c z n y c h  
cyfr t ry l jo n ó w  rubli

Ilość u rz ę d n ik ó w  je s t  o g r o m ­
na ,  j e d e n  d z ia ł  o p ie k i  s p o ­
łe c z n e j  i o c h r o n y  p r a c y  z a t r u ­
d n ia  w  cen tra l i  3.000 ludzi, n a  
p ro w in c j i  70 000 ludzi. O b e c n ie  
e g z y s tu je  ta m  t e n d e n c j a  w k i e ­
ru n k u  red u k c j i  u rz ę d n ik ó w . 
O b c in a  s ’ę  w s z y s tk o  n a  s p o ­
sób  sow ieck i .  T a m ,  g dz ie  p r a ­
c o w a ł o  s tu  ludzi z o s ta w ia  się  
p ięc iu ,  re sz tę  w  raz ie  p o t r z e ­
by , a b y  nie  b y ło  b ez ro b o c ia ,  
w y s y ła  się  d o  la só w  n a  rą b a  
ń ie  d rz e w a .

S a m a  p a r t ja  k o m u n is ty c z n a  
p rz e ż y w a  o k re s  c zy szczen ia  
weWnętrznego,_ C a ły  sz e re g  o- 
só b  z o s ta je  z niej w y d a lo n y c h .

S to s u n e k  m ię d z y  b o l s z e w ik a ­
mi a d z ia ła c za m i  in n y ch  u g r u ­
p o w a ń ,  s t ra c i ł  zn a c z n ie  n a  o- 
s t ro śc i  Z  in n y ch  s t ro n ic tw  p o ­
l i ty czn y ch  k a d e c i  i u g r u p o w a ­
n ia  p ra w ic o w e  z d r a d z a ją  c iąg le  
b ra k  r e a l iz m u  p o l i ty czn eg o .  M a ­
rz ą  w- d a ls z y m  c ią g u  o K o n ­
s ta n ty n o p o lu ,  o d n o s z ą  się b a r ­
dzo  w ro g o  d o  Polski, c h c ą c  ją  
jed y n ie  u z n a ć  w  g ra n ic a c h  b. 
K o n g re só w k i .

Z y c ie  u m y s ło w e  ro zw ija  się 
c o ra z  p o w ażn ie j ,  u n iw e r s y te ty  
z a c z y n a ją  fu n k c jo n o w a ć  wzglę-.

P o  z d ję c iu  z p o r z ą d k u  o b ra d  
111 k o n fe re n c j i  p r a c y  s p ra w y  
c z a s u  w  ro ln ic tw ie ,  d e le g a t  r z ą ­
d o w y  Bułgarji z a p ro p o n o w a ł ,  
a b y  s p ra w a ,  ze  w z g lę d u  na  
s z c z e g ó ln ą  w agę ,  w  d ro d z e  
s p e c ja ln e j  rezo lu c j i  p r z e k a z a n ą  
z o s ta ła  n a s tę p n e j  sesji  k o n fe ­
rencji .  ,

W  z w ią z k u  z in ic ja ty w ą  tą  
p r z y ję ty  z o s ta ł  w n io se k  d e l e ­
g a tó w  r z ą d o w y c h  W ło c h ,  W ie l ­
kiej B ry tan ji  i H o la n d j i ,  k tó ry  
brzm i, jak  n a s tę p u je :

,111 k o n fe re n c ja  m ię d z y n a r o ­
d o w a  p o s ta n a w ia ,  a b y  re g u ła  
c ja  cz a su  p ra c y  w ro ln ic tw ie  
p o s t a w io n a  z o s ta ła  n a  p o r z ą d ­
ku o b ra d  je d n e j  z p rz y sz ły c h  
konferencji.* '

K o n fe re n c ja  p rz y ję ła  z a l e c e ­
n ie  w  sk ra  wie p o p ie r a n ia  p rz e z  
w sz y s tk ie  n a ń s tw a  w-ykształce- 
nia z a w o d o w e g o  osób , z a t r u d ­
n io n y c h  w  ro ln ic tw ie ,  o ra z  s k ła ­
d a n ia  w  te j  sp ra w ie  s p r a w o z ­
d ań  p e r jo d y ć z n y c h  m ię d z y n a ­
r o d o w e m u  b iu ru  p ra c y

P rz y ję to  tak że  p ro je k t  k o n ­
w encji ,  z o b o w ią z u ją c y  w s z y s t ­
kie p a ń s tw a  ra ty f ik u ją c e  do  z a ­
p e w n ie n ia  p ra c o w n ik o m  roi- 
n y m  ty ch  sa m y c h  p ra w  k oa li­
cji i s to w a rz y s z a n ia  się, z któ 
ry c h  k o rz y s ta ją  p ra c o w n ic y  
p rz e m y s ło w i  i do  zn ie s ien ia  
w sz e lk ic h  o b o w ią z u ją c y c h  d o ­
tą d  o g ra n ic z e ń  w ty m  w z g lę ­
dzie.

K o n fe re n c ja  u z n a ła  z a s a d n i ­
czo, że  p ro je k t  kon w en c j i  i z a ­
lecen ie  w  s p ra w ie  b e z ro b o c ia  
(o b e jm u ją c e  p o s tu la t  u b e z p ie ­
c z e n ia  na  w y p a d e k  b e z ro b o c ia ) ,  
p rz y ję te  w W a s z y n g to n ie ,  m a  
ją z a s to s o w a n ie  ró w n ie ż  do  
r o ln ic tw a

U c h w a lo n e  w tej s p ra w ie  
p rz e z  k o n fe re n c ję  z a le c e n ie  o- 
b e jm u je  d e z y d e r a ty  n a s t ę p u ją ­
ce: 1) zw ięk szen ie  o b s z a ru  u-
p ra w n e g o ,  2) p o d n ie s ie n ie  i n ­
te n s y w n o ś c i  u p ra w y ,  3) roz 
w ój ko lon izac ji  w e w n ę trz n e j ,
4) u ła tw ie n ie  p r a c o w n ik o m  ro l ­
n y m  b ez  p r a c y  p o d e jm o w a n ia

ro b ó t  c z a s o w y c h  p rz e z  u d o g o ­
dn ien ia  t r a n s p o r to w e ,  5) r o z ­
wój p r z e m y s łu  ro ln eg o  i innych  
ro b ó t ,  m o g ą c y c h  zm nie jszyć  
b e z ro b o c ie  se z o n o w e ,  6) p o ­
p ie ra n ie  k o o p e r a ty w  p ra c y  i 
w y tw ó rc z y c h  w ro ln ic tw ie  o raz  
s to s o w n e  ro zc iąg n ięc ie  k re d y tu  
ro ln eg o  w  ty m  celu.

U c h w a lo n o  ró w n ież  p r o je k t  
k o n w e n c j i ,  z o b o w ią z u ją c y  w s z y ­
s tk ie  p a ń s tw a  ra ty f ik u ją c e  do  
ro z c ią g n ię c ia  n a  p r a c o w n ik ó w  
ro ln y ch  u s t a w  i p r z e p is ó w  o 
o d s z k o d o w a n iu  za n ie s z c z ę ś l i ­
w e  w y p a d k i  p rzy  p ra c y .

Z a m ia s t  p r o p o n o w a n e g o  p rzez  
w ła ś c iw ą  kom is ję  p ro je k tu  k o n ­
w e n c j i  w  s p ra w ie  ro z c ią g n ię c ia  
n a  p r a c o w n ik ó w  ro ln y c h  ty c h  
u b e z p ie c z e ń  w  w a ru n k a c h  r ó ­
w n o w a ż n y c h  tym, k tó re  o b o ­
w ią z u ją  w z g lę d e m  p r a c o w n i ­
kó w  p rz e m y s ło w y c h  i h an d lo -  
w y c n , k o n fe re n c ja  p rz y ję ła  w n io ­
sek  rz ą d o w y  w ie lk o b ry tań sk i  o 
n a d a n ie  p o s tu la to w i  te m u  f o r ­
m y  p ra w n e j  za lecen ia .

P o z a  p o w y ż s z y m i  u c h w a ła m i  
p le n u m  k o n fe ren c j i ,  k o m is je
p r z y g o to w a ły  już:

1) p ro je k t  z a lecen ia ,  w z y w a ­
ją c e g o  p o sz c z e g ó ln e  p a ń s tw a  
do z a p e w n ie n ia  p ra c o w n ik o m  
ro ln y m  ta k ic h  m ieszkań ,  d o ­
s ta r c z a n y c h  o rz e z  p r a c o d a w ­
ców , k tó re  o d p o w ia d a ły b y  w y ­
m a g a n io m  h y g je n y  i o b y c z a j ­
ności;

2) p ro je k t  z a le c e n ia  w s p r a ­
w ie  p r a w a  k o b ie t ,  z a t ru d n io ­
n y c h  w  ro ln ic tw ie ,  do  w s t r z y ­
m y w a n ia  się o d  p ra c y  w  o k re ­
s ie  p o ło g o w y m  i d o  o t rz y m y ­
w a n ia  z a s i łk ó w  p u b l ic z n y c h  w  
o k re s ie ,  d łu g o śc i  k tó re g o  p r o ­
jek t  n ie  ok re ś la ;

3) i 4) p ro je k ty  za le c eń  w 
s p r a w ie  p r a c y  no  nej ko b ie t  i 
m ło d o c ia n y c h  d o  la t  18. w z y ­
w a ją c e  d o  z a p e w n ia n ia  im nie- 
p r z e rw a ln e g o  o d p o c z y n k u  n o ­
cn e g o  e o n a  m n ie j  9 g o d z innego ;

5) p ro je k t  kon w en c j i  o z a k a ­
zie p r a c y  d z iec i  do  lat 14 w  
g o d z in a c h  sz k o ły  p o w s z e c h n e j .

Łajdackie metody.
Red. Stroński nie został spoliczkowany!

Otrzymana przez nas telefo­
nicznie z W a.szawy wiadomość 
o spoliczkowaniu redaktora „Rze 

' cz.ypospolitej" p. Strońskiego 
okazała się nieprawdziwą. Wia­
domość tę zakomunikowano 
wszystkim pismom warszaw­
skim, zamieścił ją jednak bez 
sprawdzenia „Przegląd W ie­
czorny", my zaś prawdziwości 
jej sprawdzić nie byliśmy w 
s tanę .

„Rzeczpospolita" w sprawie 
tej pisze, co następuje :

„Wiadomość ta jest od po­
czątku do końca zmyślona, gdyż 
ani takiego zajścia, ani żadnego 
wogóle zajścia tego rodzaju w 
piśmie naszym nie było.

Wczoraj w godzinach polu-

S o sn o w ie c ,  24 l is to p ad a .

dniowych wymysł ten zaczęto 
rozpowszechniać ustnie, a „Prze­
gląd Wieczorny" zbyt nieoglę- 
dnie przyjął go i ogłosił.

W wiadomości tej nadużyto 
nazwiska p. majora Zajączkow­
skiego, znanego dzielnego t za­
służonego oficera, który istotnie 
r.a polu b itw y  utracił rękę, od­
znaczonego krzyżem Virtuti Mi- 
litari.

W kilka godzin po ukazaniu 
się tej wiadomości we wspo­
mnianym piśmie p. major Za­
jączkowski odwiedził w reda­
kcji naszego pisma p. Stroś- 
skiego, aby dać wyraz swemu 
poruszeniu i oburzeniu z po­
wodu tego nadużycia, oraz za­
powiedzieć, że po porozumie-

#



OGŁOSZENIE.
Mieszkańcy Zagłębia, którzy

bral i  u d z i a ł  u  r o z b r a j a n i u
Niemców i Austryjaków w listopadzie 1918 
roku składać mogą zgłoszenia o nadanie im 
odznaki pamiątkowej  — do dnia 15 grudnia b.r.

Zgłoszenia potwierdzone przez dwie wia­
rygodne osoby przyjmuje p. Kluczewicz Pre­
zes „Sokoła” ul. Trzeciego Maja 35, od go­
dziny 9-ej rano do 3-ej popołudniu i „Koło 
Samopomocy b. Legionistów” — Dęblińska 
11 od godz. 6-ej do 8-ej wieczór.

Sosnowiec, dn. 18 listopada 1921 roku.
Komisjo dla nadan ia  odznaki pam iątkowej rozkrojenia 
Niemców i fiustryjaków w Z a g ł ę b i u  Dabrowskiem.

Węgrzynowski przewodniczący i delegat 
Koła Samopomocy b. Legjonistów, Niernsee 
Prezydent miasta Sosnowca, Rypp Prezy­
dent miasta Będzina, Piwowar Prezydent 
miasta Dąbrowy, Milewski delegat „Sokoła”, 
Kowalski delegat P. O. W. 1-3

B B B B B □ □□□ □DDininiDDDloonn
niu się ze swymi władzami 
wojskowymi wdroży właściwe 
kroki w tej sprawie14.

W związku z tą wiadomością 
donosi P. A T :

Ministerjum spraw wojsko­
wych komunikuje:

Podana w gazecie „Przegląd 
Wieczorny" z dnia 21 listopada 
r. b nr 263 wiadomość, jakoby 
trzech oficerów zgłosiło się 
wczoraj do redaktora p. Stroń- 
skiego, w redakcji „Rzeczypo­
spolitej44 i jakoby jeden z nich 
uderzył redaktora Strońskiego, 
jest całkowicie zmyślona, po­
nieważ wogóle żadnego zajścia 
ani z oficerami, ani też, jak 
redakcja „Rzeczyposp.44 stwier- 

^  dza, z kimkolwiek innym, w re­
dakcji „Rzeczypospolitej44 nie 
było.

B r o n i l i  a.
Kalendarzyk.

czw artek

Dziś Jana.

Jutro K atarzyny. 

W sch  słońc* 6 m 8 

Z ac h  5 rri 26

Kino „Zacisze"
O d  2 2 ‘go  d o  28-go lis to p a d a

S en sa cja ! — S en sa cja !
pierwszy ra^ w Sosnowcu

O b ra z  b e z  n a p isó w . N o w y  w y n a la z e k  
w d z ie d z in ie  k in e m a to g ra fic z n e j

„0 honor córki”
dramat w 5 częściach

, ,G d y  b u r z a  t łu c z e  w  o k n ach  
sz k ła  -jr  o czek u j z ła “ 

S z czeg ó ły  w  p ro g ram ie . 
 1------------------------------------------------------

P l a c e  n a u czy c ie lsk ie .
W o b e c  ukazan ia  się w prasie  
k o m u n ik a tu  tak  zw. „komisji 
5 c iu“ w spraw ie  p roponow a 
nych  p łac  dla nauczycieli ś r e ­
dnich szkół pryw atnych , z a ­
rząd  zw. zaw. nauczycie ls tw a 
polskich szkół średnich wyja- 
śn a, iż z kom unikatem  ow ym  
nie ma nic w spólnego N orm y 
p łac  zw iązku zostały og łoszo ­
ne dnia 17 października i w y­
noszą  dla W a rsza w y  z okolicą: 
Ł odzi,  Z ag łęb ia  i k r e s ó w  
w schodnich  21 tys., d la  p o z o ­
s ta łych  m iejscow ości 17.500
maren, za godzinę tygodniow ą 

• rocznie.

W p o szu k iw a n iu  k r e w ­
nych W  P o lsc e . Biuro p ra ­
sow e min. sp raw  zagranicznych 
komunikuje, że do delegacji

polskiej do sp raw  repatrjacji  w 
M oskwie zw róciła  się Dom ice- 
la z Chleb owskich T kacz, z a ­
m ieszka ła  w  Kursku, ul. C ze ­
chow ska  Nr. 31 z p ro śb ą  o o 
głoszenie w gazetach , że prosi 
k rew nych, zam ieszkałych  do r. 
1914 w osadzie N ow e Brzesko, 
pow. miecr.owskiego, gub k ie ­
leckiej, a m ianowicie M arję  z 
L ew andow sk ich  A r d y n o w ą ,  
Sylw estra, W alerjana , S tan i­
s ław a  L ew andow skich  o n a d e ­
słanie w iadom ości o sobie.

O d p o w ie d ź  należy  przesłać  
za pośredn ic tw em  delegacji 
polskiej do sp raw  repatrjac ji  
w  W arszaw ie ,  C hm ielna 31\

K redyt d la  p r z e m y s ło w ­
ców . P o d an ia  o za św iad cz e ­
nia p o trzebne  do uzyskania 
k redy tu  w polskiej krajowej 
kasie pożyczkow ej pod  zas taw  
surow ców  i tow arów , należy  
k ierow ać nie bezpośredn io  do 
m inisterjum przem ysłu  i h a n ­
dlu, lecz do u rzędów  p r z e m y ­
s łow ych  II instancji.

A  zatem  przedsięb iors tw a, 
p rag n ące  o trzym ać podobne  
zaśw iadczenia , winny zw racać  
się z odpow iednim i podaniam i,, 
należycie ostem plow anym i o 
w ydzia łów  przem ysłow ych przy 
w o jew ództw ach  w W arszaw ie ,  
Łodzi,  Lublinie, Kielcach, Bia 
łym stoku, Krakowie, Lwowie, 
S tan isław ow ie, 1 arnopolu , N o­
w ogródku , Pińsku i Łucku , 
w zględnie  do  inżynierów  p rz e ­
m ysłow ych  w Kaliszu, W ło c ­
ławku, Sosnowcu. C zęs to ch o ­
wie i Radom iu, w ym ienia jąc  
w  podam u  m otyw y, zn iew ala­
jące  do poszukiwania kredytu , 
p rzeznaczenie pożyczki, jej w y ­
sokość i term in oraz rodzaj i 
ilość to w a-ó w  lub surow ców , 
p ro p o n o w a n y ch  pod  zastaw.

O la sy  o jc o w sk ie . M iesz­
kańcy  okolic O jcow a zan iepo ­
kojeni są  rozporządzeniem  dv 
rekcji od b u d o w y  kraju, która 
w yznaczy ła  tak wielki konty- 
gens na lasy ojcowskie, że m o ­
gą one uiedz ca łkow item u n ie ­
mal w ytrzebieniu  W  spraw ie 
tej in terw enju je  d o tąd  jednak  
bezskutecznie  dyrekcja  ochrony 
przyrody.

Na w ilję  d la  ż o łn ie r z y .
Kino „O aza" ,  dzięki up rze jm o­
ści w łaściciela, będzie  daw ało  
dziś obraz na d o ch ó d  d la  Koła 
polek, k tó re  zużytkuje zebrane  
fundusze na wilję dla żo łn ie­
rzy. T a k  dobry  cel powinien  
ściągnąć liczną publiczność, 
w  co ani n a  chwilę nie w ą tp i­
my.

„ P o d p a laczk a" . Z  dniem  
jutrzejszym  rozpoczynam y d ruk  
tom u p ią tego  i szóstego powie 
ści M ontep ina  p. t. „P odpa la -  
czka". P rze rw a  nas tąp i ła  z 
p o w o d u  zaginięcia powieści.

Z eb ran ie . Ju tro  o godzinie 
6 wiecz w lokalu w łasnym  w 
Sosnow cu odbędz ie  się zw ykłe 
tygodniow e zebranie  członków 
N arodow ego  Z jed n o czen ia  L u­
dow ego.

C zupurna p rzem y tn icz -
ka. Janinę 1., zam ieszkałą  na 
P iaskach , policja za trzym ała  w 
nocy z p rzem ytem  O d p ro w a ­
dzona do u rzędu  celnego zw y­
m yśla ła  policję. O prócz  p rz e ­
winienia za przem ytn ic tw o  b ę ­
dzie o d p o w iad ać  p rzed  sądem  
za opór w ład zy  i obelgi po d  
ad resem  policji.

K rad zież  m a szy n y . Z a ­
mieszkałej w Sosnow cu przy 
ul. C h łodnej Nr. 4, Marji Sła- 
w iec s łużąea  jej, W iktorja  H., 
p o d czas  nieobecności d o m o w ­
ników skrad ła  m aszynę  do szy ­
cia i u d a ła  się z nią w n iew ia­
dom ym  kierunku.

K radzież na sta c ji. W
ub. tygodniu  na  stacji S osno­
wiec z wagonu sypia lnego  pa" 
sażerowi A d a m o w i  S zczepan i­
kowi złodziej kieszonkowy 
skradł portfel z 50 koronami 
czeskimi i I tys. mk. polskich. 
Polic jant ujął złodzieja. Jest to 
K ałm a W arszawski,  k tórego  o- 
sadzono w więzieniu.

K to p o n o s i w in ą ?  Pisa li­
śm y  już kilkakrotnie, iż na  n ie­
których s tac jach  w Zagłęb iu , 
m iędzy  innymi i w  Dąbrowie, 
w prow adzono  fa ta lną inowację, 
t. j, w jazd  n a  dan ą  stację  j e ­
dnocześn ie  d w u ch  pociągów , 
co pow oduje  w y p ad k i  i po 
p łoch m iędzy  pasażeram i.

G dzieindziej po radzonoby  so ­
bie, w ten  sposób , iż jeden  z 
pociągów  przychodziłby  o pięć 
m inut wcześniej lub później, 
lub też  pociągi za trzym yw ałyby  
się p rz ed  peronem , u nas  n a ­
tom iast wszystko się lekcew a­
ży, bez w zględu na  to, że cho­
dzi tu  o zdrow ie  i życie ludz­
kie.

W czora j np niejaki Jan Ś ru ­
ba, lat 38 z Niegowy, w ycho­
dząc  z wagonu, w p ad ł  pod  koła 
p rzybyłego  pociągu, odnosząc 
ciężkie obrażenia  całego ciała.

R an n eg o  odes łano  do, s zp i ­
ta la  św. A nny.

P on iew aż na stacji w D ą ­
brow ie  było  już kilka p o d o b ­
nych  w ypadków , sądzimy, iż 
o dpow iedn ie  w ład ze  za jm ą się- 
w reszcie  u s u n ię c e m  złego.

A r e sz to w a n ie  sz a jk i z ł o ­
d z ie jsk ie j . Polic ja  dąbrów  
ska a resz to w a ła  M ikołaja Gur- 
biela, Franciszka Podsiadło , 
F ranciszkę Szvm ańską i córkę 
H elenę, S tefana Długokęckiego 
i Józefa Pię tę, oskarżonych o 
dokonanie  całego szeregu k ra ­
dzieży.

Część skradzionych rzeczy 
odebrano  i na kilku fu rm ankach  
przew ieziono do komisarjatu, 
za resztą  czynione są poszuki-

Z teatru.
„Prymas cyganów4* ukaże się 

w sezonie bieżącym po raz 
pierwszy na naszej scenie; zaj­
mujące libretto, obfitość melo- 
dji, oraz ładna wystawa z do­
brą grą artystów i efektowny 
balet złożą się na całość praw 
dziwie artystyczną.

. Dziewczę z Holandji*4 grane 
będzie jutro t. j. w piątek, po­
czym na czas dłuższy zejdzie 
z repertuaru pomimo olbrzy­
miego powodzenia

Na powyższe przedstawienia 
sprzedaż biletów idzie raźno.

Do Redakcji  
D ziennika „Iskra"

w Sosnowcu.
W o b e c  notatki: „Co się s t a ­

ło z m ąk ą"  pom ieszczonej w 
Nr. 223 „Iskry" p ań s tw o w y  u 
rząd  zbożow y wyjaśnia n a s tę ­
pujące:

W o jew ó d ztw o  kieleckie p rz y ­
słało po d  ad resem  s ta ro s tw a  
będzińskiego 80701 klg. żyta 
jako pokrycie  zaległych należ­
ności w  dep u ta tach  dla urzęd 
ników państw ow ych . S to so w ­
nie do  porozum ienia się p. s t a ­
ros ty  z u rzęd em  z b o ż o w y m ----
zboże to zosta ło  przem ielone 
w  m ły n ach  zakon trak tow anych  
przez u rząd  zbożowy, na  m ąkę 
90 proc. t. j., że z każdych  100 
klg. zboża otrzym uje się 90 klg. 
mąki P rzem ia ł  taki był n a k a ­
zem  m inisterjum  aprowizacji i 
innej m ąki m łynom  nie w olno 
było  przemielać.

M ąka 90 proc., czyli tak  z w a ­
na żytnia  razow a nie jest oczy­
wiście p roduktem , z którego 
w yrabia  się c ias to -kuchenne  i 
piałe p ieczyw o i naturaln ie  
chleb razow y  jest mniej sm acz­
ny od  ch leba pytlow ego, lecz 
bezw zględn ie  chleb taki jest 
zd row szy  od p ieczyw a białego.

Nie należy Zapominać, że 
ch lebem  razow ym  przez dw a 
la ta  p ań s tw o  karm iło  ludność 
Z ag łęb ia ,  że go spożyw ali  ro ­
botnicy, jako też  i urzędnicy, 
p rzyczym  nie zapom inajm y, że

chleb razow y z czystej mąki 
razow ej był przysm akiem , b o ­
wiem  musieliśmy, tak  n ied aw ­
no jeszcze, su rogow ać tą  ra zo ­
w ą m ąkę —  m ąką kukurydzaną, 
ziem niaczaną, a naw et i pe- 
luszczaną.

M ąka obecnie w y d an a  u rz ę d ­
nikom  różnych instytucji p a ń ­
s tw ow ych  w s ta ros tw ie  b ęd z iń ­
skim jest m ąką razow ą i nie 
w olno jej określać jako: „w y ­
b rakow aną m ieszaninę z o t r ę ­
bami".

Cały szereg  instytucji p a ń ­
s tw ow ych  otrzym ał dla swych 
u rzędników  o w ą  rzekom o „me 
m ąkę" lecz dotychczas  żadne 
rek lam acje  na  jakość mąki do 
u rzędu  zbożow ego  nie w p ły ­
nęły, lecz odw rotn ie  ga tunek  
m ąki razowej jest chwalony, co 
jest zakom un ikow ane  u rzęd o ­
wi przez re feren ta  starostw a, 
p. Langierta.

Z a rzu ty  za tym  zaw arte  w 
no ta tce  Nr. 223 „Iskry" są  n ie ­
zgodne z p raw dą .

P ań stw o w y  U rzącł Z b o ż o w y  
O d d z ia ł  w  Sosnow cu

L . K rajew ski
K iero w n ik .

Budowa ratusza u  S o s i m i .
(Z posiedzenia rady miejskiej).

P o żar  który p rzypraw ił  m a­
gistrat o wielomiljonowe straty, 
będzie  miał zap ew n e  ten do ­
bry skutek , że Sosnow iec  doj­
dzie w reszcie  do w łasnego  
gm achu, w k tó rym  umieści 
wszystkie b iura  miejskie.

S p raw a ta by ła  jedną z g łów ­
niejszych, którą ' za ła tw iono na 
w torkow ym  posiedzeniu  rady  
miejskiej pod  p rzew odn ic tw em  
p rezesa  d ra  Zahorskiego.

O b ra d y  rozpoczęły  się o godz. 
7 i trw ały  n iepełna  2 godziny. 
R ad a  m iejska rep rez en to w an a  
b y ła  p rzez  32 radnvch, zarząd  
m iasta  przez  pręż., Niernseego, 
w ice -p rezyd  Siłuszka i r a d n e ­
go W olfa  J.

Z a ła tw io n o  sp raw y  n a s tę p u ­
jące:

U chw alono zw rócić się do 
rządu  o pom oc  finansow ą na 
pokrycie  strat, sp ow odow anych  
przez pożar. S tra ty  te wynoszą: 
w  ruchom ośc iach  m agis tra tu  
(w edług  cen dzisiejszych) 13 
miljonów mk., ogólne zaś s t ra ­
ty  (ruchomości, ak ta  i plany, 
oraz zniszczenie lokalu nie wli

czając strat z p o w o d u  spalenia 
się sali posiedzeń  rad y )  d o s ię ­
gają  20 miljonów marek.

M agistrat znalazł się w k ło ­
pocie nielada, gdyż właściciel 
dom u p. Mrokowski zaw iad o ­
mił go listownie, że z pow odu  
braku  funduszów do o d b u d o ­
w y spalonych  lokali nie p rz y ­
stąpi, tow arzystw o  bow iem  u- 
bezpieczeń  przyznało  m u z a ­
ledw ie I 400 tysięcy  mk o d ­
szkodow an ia .

Część biur m ag is tra tu  p rze­
niesiono do hotelu  _ Polskiego, 
k tórem u trzeba  p łacić z górą 
6 tys. mk. dziennie za lokal, 
w obec  czego zas tanaw iano  się, 
czy nie lepiej będz ie  p rzy p ro ­
wadzić do p o rządku  lokal s p a ­
lony na koszt miasta. S p raw ę  
tę  odesłano  do komisji.

T ak i  sam  los spo tka ł sp ra ­
wę ku p n a  dom u na um ieszcze­
nie biur m ag is tra tu

N atom ias t  p r a w i e  jed n o ­
myślnie uchw alono  w zasadzie  
budow ę ra tusza i upow ażn iono  
m agis tra t  do p rzys tąp ien ia  do 
robó t p rzedw stępnych .

Z kraju.
Z a b ó js tw o  w  k o śc ie le .

„Słowo Kujawskie” donosi, że 
w kościele parafjalnym w Płó­
tnie, powiatu włocławskiego, 
wydarzył się niezmiernie smu­
tny wypadek, który wstrząsnął 
całą okolicą. Wieczorem tego 
dnia proboszcz, ks. Zbrudnicki 
udzielił ślubu Wł. Wojtowiczowi 
i Franciszce Lenarczawskiej, 
włoścjanom. Gdy młoda para 
po skończonej ceremonji ko­
ścielnej w otoczeniu rodziny i 
znajomych odeszła kilka kro­
ków od ołtarza, do nowożeńca 
podeszła szybko młoda dziew­
czyna wiejska, niejaka Antonina 
Osmałek i przystawiwszy do 
jego głowy rewolwer zraniła go 
śmiertelnie. Wojtowicz zmarł 
po upływie 5 minut

Zabójczym chciała się rato­
wać ucieczką, lecz w tej chwili 
została pochwycona przez li­
cznie zgromadzoną publiczność.

Po zaaresztowaniu, zeznała, 
że zabójstwa dokonała, chcąc 
się zemścić na Wojtowiczu za 
to, iż odebrawszy jej cześć, po­
ślubił inną.

Rewolwer wzięła swemu ojcu.
Zabójczynię oddano w ręce 

policji, sprawę zaś skierowano 
w ręce sądu doraźnego.

Wskutek popełnienia zaoój- 
stwa wewnątrz świątyń', kościół

zamknięto, a nabożeństwa od­
wołano aż do rekoncvljacji ko- 
ś ioła, którego dokona biskup 
djecezjalny

A r e sz to w a n ie  a g e n ta  h o ­
len d ersk ich  k a p ita lis tó w .
W Inowrocławiu aresztowano na 
wniosek prokuratorji, holendra, 
Pennocka, któiy jeździł po Ku­
jawach i wykupywał od oby­
wateli ziemskich akcje cukro­
wnicze. Kapitał zagraniczny w 
ten sposób chciał zagarnąć, — 
jak to się stało przed rokiem 
w Nakle, — polskie cukrownie 
i uzależnić je od siebie. Dziwna 
rzecz, że pośrednik Pennock 
miał rekomendacje od ambasady 
polskiej w Hadze.

W związku z tą sprawą are­
sztowano onegdaj także dyre­
ktora „Ostbanku” Wenzla w 
Inowrocławiu.

•

Nagrody 2000 marek
Dostanie ten, kto przyniesie 
lub da znać gdzie się znajduje 
k o te k  b ia ły , skradziony w 
nocy z 5 na 6 listopada, w 
„Iskrze", kotek ma nad oczami 
dwie łatki czarne, ogonek czar­
ny i na tylniej nodze małą łat­
kę niżej kolanka Zgłaszać się

do „Iskry" w Sosnowcu.
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T E L E G R A M ! ! .
Obrady polsko-niemieckie 

u  Genewie-
G enew a, 22 l istopada.
(Tel. własny.)

O dby ło  się 1 sze posiedzenie  
mieszanej komisji po lsko-n ie­
mieckiej. D elegaci obu stroń 
złożyli sobie w zajem ne p o w i­
tania ,  z czego wnoszą, że p rz e ­
bieg o b ra d  będzie spokojny i 
owocny.

D elegaci n iem ieccy  z a p ro p o ­
now ali przeniesien ie  ob rad  z 
G e n ew y  do  Pragi czeskiej, z 
tego  pow odu , że G ó rn y  Śląsk 
jest zbyt oddalony  od m iejsca 
narad.

Wyjazd 
gen. Żeligowskiego.

Wilno, 22 listopada.
(Tel. własny.)

Gen. Żeligowski w yjeżdża z 
W ilna  w sobo tę  i pożegna  się 
z ludnośc ią  za po m o cą  specjał 
nej odezwy.

R o z w ią z a n ie  
r a d y  miej sk ie j  m. W a r s z a w y .

W arszaw a ,  22 lis topada.
(P rzez  telef.).

N aczeln ik  p ań s tw a  podpisał  
dekre t  o rozw iązaniu  rad y  m. 
W arszaw y , W  dekrecie  p rz y ­
toczono n as tęp u jące  m o ty w y : 
1) rad a  m iejska w trąc iła  3ię 
do polityki zagranicznej, 2) rad a  
m iejska w n iek tó rych  u c h w a ­
łach  p o d że g a ła  robotn ików  
przeciw ko rządowi, 3) n iech ę t­
nie odnosiła  się do  p ro jek tów  
rządow ych .

toil

się z notą do min. Skirmunta, 
w której stwierdza, że działal­
ność misji sowieckiej w W ar 
szawie jest niezwykle utrudnio­
na: 1) z powodu nieustannych
napaści i insynuacji prasy pol­
skiej i 2) z powodu otoczenia 
lokalu i członków misji przez 
prowokatorów.

Min. Skirmunt odpowiedział, 
że postara się trudności te usu 
nąć, jeżeli one rzeczywiście 
istnieją.

Dr. Marceli Rosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8.) 
C h o r o b y  w e w n ę tr z n e  

i w e n e r y c z n e .
P re p a ra ty  606 i 914.

B adanie  krwi.
Przyjmuje od 2 — 6 ppoł.

S
za oddanie teczki z pocztą 
do Banku przemysłowego, 
zabranej przez pomyłkę w 
Urzędzie pocztowym, wy­
płaci zaraz Bank przemy­

słowy.
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i w s o s n o w c u  ;
‘  Hodreeiowslifl 15 ~róg Targowej

W aszyngton , 22 l istopada.
(P rzez  JeleL). .

N a 3-im pos iedzen iu  w niosek 
o rozbrojeniu lądow ym  o d e s ła ­
no do komisji, skutkiem  czego 
posiedzen ie  p lenarne chwilowo 
przerw ano.

Rozruchy komunistyczne 
w Berlinie.

Berlin, 22 l istopada.
(Tel. w łasny .)

R o z r u c h y  kom unistyczne 
w czoraj i onegdaj przybrały  
w iększe  rozm iary  w Berlinie i 
okolicy. P raw d o p o d o b n ie  og ło ­
szony będzie s tan  oblężenia. 
Polic ja  t rzym ana jest w pogo 
to w iu  bojowym. .

Pretensje bolszewickie.
W arszaw a,  22 l istopada.

(P rzez telef )
Poseł sowiecki Karachan po 

powrocie do Warszawy zwrócił

Baczność!
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Oorasu: Znaczna zniżko ten:
Z a w ia d a m ia  się  w sz y stk ic h , ab y  p rzy  d a w a n iu  k a p e lu szy  d o  prze* 

fa so n o w a n ia  ż ą d a li  d o k o n a n ia  teg o  ty lk o  n a  w e lu r  t. j p ó łp lu s z  ..Ilu- 
strier,** k tó ry  w y ra b ia  od  z w y c z a jn y c h  w e łn ia n e  n a  p ó ł  p lu sz  z n a n a  firm a
„M. B ergm an" w  S o sn o w c u  przy ul. Modrzejewskiej
N r. 15 w  p o d w ó rz u , g d z ie  p rz e fa so n o w u je  się  i f a rb u je  k a p e lu s z e  dam  
sk ie , m ęsk ie  i d z ie c in n e

Ja k o  d łu g o le tn i fa c h o w ie c  g w a ra n tu ję  z a  so lid n e  w y k o n a n ie  p o ­
w ie rzo n y ch  m i ro b ó t i p o s ia d a m  m n ó stw a  p o d z ięk o w ań  

P ro sz ę  z w ró c ić  b a c z n ą  u w a g ę  n a  firm ę

w  S o sn o w c u ,
ul. Modrzejowska ! 5 

w podwórzu. —
|y i .  Bergman

D o n a ty c h m ia s to w e j d o sta w y  
ze  sk ła d u

p o l e c a

t e  JM ”
Sp. z ogr. cdp

BĘDZIN, Ui. Koiłdłnja 24,
telef. 40.

P a sy  tr a n sm isy jn e  
K uźnie p o lo w e  

Ł o ż y sk a  k u lk o w e  
O le je  i sm a ry

B lachą  c ie n k ą  i żel. p ła sk ie

M otory  e le k tr y c z .
P ły ty  u sz c z e ln ia ją c e

P akunki i t . p.

H E R M A N  J U D T

S k ł a d  D e n t y s t y c z n y
W arszaw a , M a rsza łk o w sk a  149 let.: 23-58  i 23-18 C en y zn iżo n e .
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Zorzqd Stowarzyszenia Techników
w s o s n o w c u

podaje do wiadomości STOWARZYSZONYCH, że w dniach 
2 6 , 2 7  i 2 8  bm ., odbędą się w lokalu własnym

ZWUBZBM DOTME
poświęcone wykładom profesora Politechniki Lwowskiej, 
Dr. STANISŁAW A ANCZYCA, a mianowicie:

1 w sobotę, dn. 26 bm. o godz. 7.30 wiecz. na temat : 
„M akro - i m ik r o sk o p o w e  b a d a n ie  że la za " ,

2) w niedzielę, dn. 27 bm. o godz. 3.30 po południu. 
Odczyt główny na te m a t:

„ M ik ro sk o p o w a  b u d o w a  że la za " ,
3) w poniedziałek, dn. 28 bm. o g. 6 wiecz. na temat: 

„Z m iany w  ż e la z ie ,  w y w o ła n e  ob rób k ą" .
Odczyty będą ilustrowane przezroczami i rozpoczną 

się punktualnie,
!e! [ 3 0 B 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0
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Z a w ia d o m ienie .
Z a rz ą d  S tow arzyszenia  S pożyw czego  U rzędn ików  

P ań s tw o w y ch  K om unalnych  i N auczyc ie ls tw a w Będzinie 
p o d a je  ponow nie do w iadom ości, żee p l i  i i  z i a i  d i i i  S l m i z j s z i a
odbędz ie  się z tym  sam y m  porządiciem dziennym  w p ią tek  
23 b. m. o godzinie 6  ej po  południu  w .gm achu S ta ros tw a 
Będzińskiego przy  ul. Sączewskiej Nr. 6 biuro Nr, 18.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. W y b ó r  p rzew odn iczącego  w alnego  zebrania.
2. O d czy tan ie  p ro toku lu  poprzedn . walnego zebrania.
3. S p raw o zd an ie  z czynności T o w a rzy s tw a
4. P rzy jęc ie  s ta tu tu  o p racow anego  na  zasadzie  U s ta ­

wy o S p ó łd z ;elniach.
5. P odw yższen ie  udziałów  członkow skich i w pisow ego 
6 W ybór w ładz  Spółdzielni.
7. Z d ek la ro w an ie  przez w alne Z eb ran ie  przystąp ię  

nia do Z w iązku  Polsk ich  S tow arzyszeń  Spożyw czych .
8. W olne  wnioski.
Z ebran ie  to, jako  zw ołane  w  trzecim  terminie, będz ie  

w ażn e  przy  każdym  kom plecie, gdyż T o w a rzy s tw o  n iem a 
s ta tu tu  za tw ierdzonego.

Z a rz ą d  up rasza  członków o n iezaw o d n e  przybycie, 
p o n iew rż  rozchodzi się o byt kooperatyw y.

Będzin, dn. 21 l is topada  1921 r.
Z a r z ą d .

Dom K o m i s o w o  - Handlowy

S t n n is ła a  fD inlnfsR i I H a
Sosnowiec, ul. K ołłą ta ja  3, 1 p

Pokost, siederosten kwas solny, gwoździe farmer­
skie, taczki żelazne z drewnianą rączką i t. p.

K M a a a m w iH H B iiB

3 4

PIECE ELEKTRYCZNE,
n a  s k ł a d z i e  

F a b r y k a  A p a ra tó w  E le k try c z n y c h

Inżynierowie K. SZPOTANSK1, S. CISZEWSKI 1 S-ka. 
W A R S Z A W A P R A G A , u l. K a łu sz y ń sk a  nr. 4. T e l .  9 0 —4 3 . 

G m a c h  w ł a s n y .

® * 
— 3
3  O
C  o .  
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»  m er i*r
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S t a n o  p r a s o t a a n e
w dobrym gatunku na paszę dla koni owies,ziemniaki dostarcza 
w ładunkach wagonowych i w mniejszych ilościach ze składu

DOM HANDLOWY
K. Peucker, Inz. E. Wagner i S-ka

3-10 w  S o sn o w c u  ul. P iłsu d s k ie g o  N r. 25

Z A W I A D O M I E N I E ! ! !

Warszawska Wytwórnia Obuwia
„L U X U S"

Został otwarty skład taOryczny w S o sn o m , Piłsudskiego 18 nt.14.
P o s ia d a  d u ży  w y b ó r  o b u w ia , ty lk o  lu k su so w e , fa so n ó w  n a jn o w szy ch , 

ró w n ie ż  b u ty  z fu te rk a m i i d o m o w e  d a m sk ie  filco w e po c e n a c h  fab ry c zn y ch . 
O tw arty  od  9 r a n o  do 1 p.p. od  3  —  6  w ie c z .

F'o r te p ia n  d o  sp rz e d a n ia  u ży w an y . W ia ­
d o m o ść  R e d e n , u l. Ż e la z n a  N r. 27. 

______________________________________2-4

U czeń  6-ej k lasy  b y ły  o c h o tn ik  W . P , 
p rzy jm ie  k o re p e ty c ję  za  o b ia d y  lub  

sk ro m n e  w y n a g ro d z e n ie . W iad o m o ść
„Iskra** D ąb ro w a .________________________
D o s z u k u ję  m iesz k an ia  z 2 p o k o jó w  i
* k u c h n i w  re jo n ie  Z a g łę b ia , D ą b ro ­
w a, S osnow iec , B ęd z in , Z ą b k o w ic e  i t. d . 
O fe rty  n a d sy ła ć : D ęb ro w a  B iuro  n a d z o ­
ru  n a d  k o tła m i p a ro w e m i u l. 3 M aja
N r , 11.___________________________  M
O o r ę b s k i  jA n to n i z g u b ił ty m c z a so w e
* z a św ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c ji  w y d a n e  
p rz e z  3 sz w a d ro n  z a p a so w y  tab o ró w  w 
G ro d n ie . Ł a sk a w y  z n a la z c a  zw róci do 
„Iskry  w  B ęd z in ie .  1*1

I/^upuje p u szk i u ż y w a n e  
b la sz a n e . W ia d o m o ść  

w  fa b ry ce  p u d e łe k  b la s z a ­
nych G ó r sk ie g o  ul- P iłsu d -  
s k ie g o  6 8 . ___  2 -4
F )o s z u k u ję  za ra z  d o  w y n a ję c ia  za  do- 
E  b rem  w y n a g ro d z e n ie m  p o k o ju  k a ­
w a le rsk ie g o  w  śró d m ieśc iu . Z g ło sz e n ia  
d o ,,Iskry** p o d  D y rek to r 365**. 5  6

Po sz u k iw an y  lo k a l o d  sześc iu  p o k o i w 
g ó rę  za  so w ite m  w y n a g ro d z e n ie m  w 

ś ró d m ie śc iu . Z g ło sz e n ia  d o  „Iskry** p o d  
..P e w n y  Interes**. ____________ 5-10

Firs te n b e rg  B a jla  z g u b iła  p a sz p o rt 'n ie ­
m ieck i w y d an y  w  S o sn o w c u . 2-3

2  —  3 pokoje
b liz k o  D w o rca  W ie d e ń sk ie g o  za  b a rd z o  
d o b re  w y n a g ro d z e n ie  p o sz u k u je  in ży n ie r. 
H o te l  W ik to r ja  N r. 10 od  12 do  1 i od
7 d o 9 w ieczo rem .  _______  6-6

Kursa pisania na maszynie.
N a u k a  n a jn o w szy m  sy s tem em . Do d y ­
sp o z y c ji u cząc y ch  się  k ilk a  m a sz y n  do  
p isa n ia . Z a p isy  c o d z ie n n ie  w D yrekcji 
z a tw ie rd z o n y c h  p rzez  M in is te rs tw o  k u r­
só w  h a n d lo w y c h  D vr. M. Z aw o jsk ieg o  
D r, Z aw o jsk ieg o  i D r. E . S tan k iew icza  
w  S o sn o w c u , p rzy  u lic y  D ęb liń sk ie j N r. 1 
m ięd zy  5 —  6 po  p o ł. Z a k ła d  u p o w a ż ­
n iony  je s t d o  w y d a w a n ia  św ia d e c tw .
______________________ _____________ 5 10
C p r z e d a m  k a w a rn ię  z u rz ą d z e n ie m  i 
^  k o n c e s ją . W ia d o m o ść , S low opogoń-
ska N r. 2 4 . _____________________ '4-5

D w a p a l ta  n o w e  po  ce n ie  p rz y s tę p ­
n e j sp rz e d a m . W ia d o m o ść  ,.Iskra*

S o sn o w iec . _____    4-5
U * o rtep ian  ta n io  sp rz e d a m  D ęb liń sk a  11 
*■ s tró ż  w sk a ż e . ______________ 2 -2

Eu g ien iu sz  Z ie liń sk i z g u b ił k a r tę  d e ­
m o b iliz a c ji w y d a n ą 'w  P K U , w B ę­

dz in ie . Z w ró c ić  do  k sięgarn i K o rn fe ld a  
S ta re  so sn o w ieck a .__________________ 2-3

N a u c z y c ie lk i k o n w e rsa c ji fra n c u sk ie j, 
n a u c z y c ie la  (k i) s te n o g ra f ji  p o lsk o - 

n ie m ie c k ie j łu b  k a ż d e j z o so b n a  p o sz u ­
k u ję . Ł a sk a w e  zg ło szen i p ise m n e  p o d  
,,F rasten* ‘ d o  „Iskry**-______________ 2 2

Fe la  M e n d e iso n  zg u b iła  p a sz p o rt n ie ­
m ieck i w y d a n y  w SosnoW cu. 2-2

A n to n in a  K leszcz  z g u b iła  w  D ą b ro ­
w ie  n a  u l. Jad w ig i rę c z n ą  to re b k ę , 

z a w ie ra ją c ą  d o k u m e n t o so b is ty , w y d a n y  
p rz e z  M a g is tra t rr.. Z a w ie rc ia  o raz  700 
M k. i ra c h u n k i. Z n a la z c a  p ie n ią d z e  z a ­
trz y m a  a d o k u m e n ty  zw ró c i d o  „Iskry** 
w  D ą b ro w ie ._______________________1-1

Po trz e b n a  sk le p o w a . W iad o m o ść  w  far- 
b ia rn i K arb o w sk ie g o  ul. T a rg o w a , 

 1-1

Ż a k o w i F ra n c iszk o w i sk ra d z io n o  p o r t­
fel z p a sz p o rte m , w y d an y m  z gm iny  

O ^ fc id z ien iec  i k a r tą  o d ro c z e n ia , w y d a ­
n ą  p rzez  P K U , B ędzin .____________ 1-1

D aw id  B oruch  P e re ł z g u b ił k a r tę  p o ­
w o ła n ia  w y d a n ą  w  PK U . w  B ę­

d z in ie . _________1 -1
T T e r s z  K ra w ie c  z g u b ił  p a sz p o r t w y d a- 
^  -  ny p rz e z  w ła d z e  n iem ieck ie . 1-3

Sza je r  S am so n  z g u b ił p a s z p o rt po lsk i, 
w y d an y  p rz e z  g m in ę  B obrow nik i.

'   1-3

Du d a  P io tr  z g u b ił tym czasow e^zaśw iad - 
c z e n ie  d e m o b iliz a c ji, w y d a n e  p rz e z  

12 p . p . w W a d o w ic a c h . _________ 1-1

Józef, le ie k  (ro cz n ik  1887) z Z a g ó rz a  
z g u b ił p a sz p o r t w y d a n y  w S try saw ie  

i d o k u m e n ty  w o jsk o w e  w y d a n e  w  Ż y w ­
cu  ( M a lo p o lsce )-  ______^

Po trz e b n a  u czc iw a  s łu ż ą c a  d o  w szy st­
k iego  u m ie ją c a  g o to w a ć , w y n ag ro ­

d z e n ie  d o b re . A d am iec  R e n a rd o w sk a  47
1-1

Za g in ą ł p a s z p o rt fa m ilijn y  M oszkoblu* 
tó w  w y d a n y  p rz e z  w ła d z e  n ie m ie c ­

k i e ^ _______  ___________

Z p o w o d u  w y ja z d u  sp rz e d a m  d o m  d u ­
ży. w  ś ró d m ie śc iu . W a ru n k i p rz y ­

s tę p n e  W iad o m o ść  , lsk rc ‘* S o snow iec . 
O p rz e d a m  k ro w ę  p o  o c ie len iu , m lek a  
*** 4 g a rn c e  d z ie n n ie  W ia d o m o ść  isk ra  
S o sn o w ie c . ________________1*1»

Lu b e lsk a  R ó ż a  z g u b iła  d o w ó d  tym - 
c zaso w y  w y d an y  p rzez  gm . N iw ka.

Śp ie w u  so lo w e g o  u d z ie lam , s ta w iam  
g łos. S o sn o w iec , K o łłą ta ja  U ,  St. 

S te rn o w a . __________  1-1

Skóra
tw a rd a  i m ię k k a  po  c e n a c h  k o n k u re n ­
cy jn y c h . U l. W a rsz a w sk a  20 , o b o k  ki" 
n a  „Sfinks**, w e jśc ie  z p o d w ó rza . P rz y ­
c h o d źc ie . a p rz e k o n a c ie  s ię _________ 1 5.

Po trż e b n a  za ra z  b a rd z o  d o b ra  k u c h a r ­
ka . W y n a g ro d z e n ie  w ysok ie . K a sy n o

H u lc z y ń sk ie g o .________________ 1-1.
p iw o w a r c z y k  L u d w ik  z g u b ił k a r tę  po- 
* w o ła n ia , w y d a n ą  p rz e z  P . K. U. 
B ę d z in . Z w ró c ić  Isk ra  D ąb ro w a . 1“1

W y d a w c f  W iktor Moseioreki. K e 4 « b o t  odpow iedzia łby  Bronisław Krsothe Drukarnia R. Vfonrloraki — Sędzin


